
KUR JER WARSZAWSKI.
Niedziela.

_Dnia 5 (17) Lutego 1856 Rokn.

Dziś o godz: lOtej rano, JO. Główno-dowadzący 
o Zachodnią i Średnią, Namiestnik JEG O  CE-

ARSKIEJ MOŚCI w Królestwie Polskiem, Jenerał- 
djutant, Jenerał Artyierji, Członek Rady Państwa, 

Aiązę Gorczakow, przyjmował na pokojach Zamko- 
V n«jdujących się w W arszaw ie  Marszałków Szla­

my 1 Szlachtę, jak równie tutejszych znakomitszych 
0 b JW#teli i Kupców._____________

Po przewiezieniu przez W isłę  zwłok i. p. JO. F b l d - 
j|*kszAŁK4 Xięcia W arszawskiego, N a m ie s t n ik a  Rróle- 

a> oprócz osób dostojnych wyszczególnionych przez 
poprzednio, odali się także do Iwangorodu  i Adju- 

ś .  p. Jeoerała F b l d m a r s z a ł k a , a w liczbie ich i JO.
Szachowskoj i Szezerbatow , którzy dla znaj- 

Rwania się na pogrzebie, umyślnie przybyli w tym celu 
pierwszy z St. Petersburga, a drugi z Moskwy. Orszak 
Podróżny wyruszył z W arszaw y  w Sobotę po połodnio,
0 jaat d. 9 b. m., a nazajutrz to jest w Niedzielę około 

8°dz: lej z południa, zwłoki dostojnego Nieboszczyka, 
^oczonekouwojem wojskowym, wassysteocji JO. Teo­
dora Xięeia W arszawskiego  Jeuerała-Adjntauta JEGO 
^ESARŚKIEJ MOŚCI, przybyły do pierwszej wsi Mo• 
tzozanki, dziedzictwa ś. p . F e l d m a r s z a ł k a , i tam spot- 
*®ue zostały przez kilko-tysiączoą liczbę włuścian dóbr 
dziedzicznych, Bractwa ze światłem jarzącem i liczne 
p o n o  sąsiedniego Obywatelstwa. Tak postępując z ca- 

żałobnym, ale wspaniałym orszakiem, w chwili 
ubliżania się tegoż do miejsca, w którem wiodąca do pa- 

De mb lińskie go droga, łączy się z szosą Iwango- 
f odzkqf na dwie werst odległości od fortecy, Komen- 
Jatittejże wraz z gronem znakomitych dygnitarzy, przy­
s z y w s z y  się do kilku tysiącznego konduktu, odprowa­
dził wraz z JO. Xięciem W arszawskim , Synem dostoj­
n o  Nieboszczyka, zwłoki Jego ku fortecy. Przy pier­
wszych okopach, zwłoki te spotkał NajprzewielebnieJ- 
*®J Arsenjusz  Arcy-Biskup W arszaw ski i Nowogeor- 
gieteski, przy odgłosie pieni żałobnych, wykonywanych 
PĄ'z*z chór śpiewaków i brzmieniu kapeli wojskowej, 
nieustających, aż do chwili wejścia długim szpalerem 
^Iworzon^m z wojska, do środka fortecy, i złożenia 
zwłok w miejscowym Prawosławnym Kościele na ozdo­
bnie przygotowanym do tego katafalku. Wspaniały len 
przybytek wzniesiony według planu Budowniczego 
Jerzego Vdlk, obejmuje około 18 pięknych obrazów 
Pędzla znanego tutejszego Artyaiy P. Alexandra L este ­
ra. Przez cały Poniedziałek czyli 14 b. m., tak w czasie 
odprawienia żałobnego Nabożeństwa, jako i w chwilach 
okończenia tegoż, liczni miejscowi i okoliczni mieszkań­
cy odwiedzali ciało ś. p. JO. F e l d m a r s z a ł k a , a uaza- 
jutrz czyli we Wtorek, nastąpiło przeprowadzenie zwłok 
z Kościoła Prawosławnego do Kaplicy miejscowej, o 
trzy wiorsty od twierdzy w Siole lw anow skiem  położo- 

4 - *en}U pochodowi przez tak znaczoą odle­
głość,towarzygzył jako exportsut, Najprzewielebuiejszy 
Arcy-Biskup Arsenjusz, otoczony licznem Prawosła- 
Waem Duchowieństwem. Za przybyciem ua miejsce,

J B  45. Jutro, ŚŚ. Konstancji P. i Symeona.

nadeszła i ostatnia żałobna chwila, a wystrzały z dział 
forteczoycb i ręcznej broni, były ozuaką do uczczenia 
poraź  ostatni pamięci dostojnego Wodza i N a m ie s t n ik a ,  
przy składaniu na wieczny spoczynek zwłok Jego w gro­
bie umieszczonym podtąż  Kaplicą.

Rozkaz dzieooy C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowym 
z dnia 25go Stycznia:

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  X ią ż ę  M ik o ł a j  
M ik o ł a j e w ic z , ma objąć pełnienie obowiązków Swo­
ich w charakterze Jenerał-Iuspektora Wydziału loże- 
njerów, oraz mianowany zostaje Jenerał-Adjutan- 
tem JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z pozostaniem Do- 
wódzcą lszej Brygady, Iszej Lekkiej Dywizji Jazdy 
Gwardyi.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  X ią ż ę  M ic h a ł  M i ­
k o ł a j e w ic z , ma objąć pełnienie Swoich obowiązków 
w charakterze Wielkiego Mistrza Artylleryi (Jenerał- 
Feldcecbmistrza), oraz mianowany Jenerał-Adjutantem 
JE G O  CESARSKIEJ MOŚCI, z pozostaniem Dowódzcą 
Brygady Gwardyjskiej Konnej Artyierji.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  X ią ż ę  M ik o ł a j  
M ik o ł a j e w ic z , mianowany został Szefem Alexandryj- 
skiego  Pułku Huzarów, który odtąd ma przybrać nazwa­
nie Pułku Imienia J .  C . W y s o k o ś c i .

Liczący się w Preobrażeńskim  Pu łku  Gwardyi, Ich 
Wysokości X>ążę M ikołaj Oldeuburgski, zostaje a- 
waosowany z Podporucznika na Porucznika, a Xią- 
żę Alexander  Oldeuburgski, z Chorążego ua Pod­
porucznika.

Przez Rozkaz C e s a r s k i ,  w  Wydziale Wojskowym, 
zostali mianowani: Inspektor Wydziału Iużeojerów, 
Dehn, Towarzyszem J e g o  C e s a r s k i b j  W y s o k o ś c i  Je- 
nerał-Iospektora tegoż Wydziału, z pozostawieniem 
przy Osobie CESARZA JMci i Członkiem Rady P ań ­
stwa.— Inspektor Całej Artyierji, Jenereł Artyierji Ba­
ron Korff i, Członkiem Rady Państwa i Towarzyszem 
J. C. W y s o k o ś c i  Wielkiego MistrzaArtylerji.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , byli Adjutanci ze­
szłego Jenerał-Ftldmarszałka Xięcia W arszawskiego, 
Hr: Paskiewicza E ryw ańskiego : Pułkownik konnej 
Artyllerji Gwardj’, Xiążę Szachowskoj; Rotmistrz 4go 
Dywizjonu Pułku Lejb-Kirysjerów NAJJAŚNIEJSZE­
GO CESARZA, X 'ążę Golicyn 2g i; i Rotmistrz 4go 
Dywizjonu Pułku Lejb-Kirysjerów NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESARZO W E J,  R eitern 2g i , Fligel-Adjutaotami JEGO  
CESARSKIEJ MOŚCI; zaś, liczący się w jeździe Bojo­
wej Podpułkownik Protasow; Pałków  G w srd ji:  kon­
nego 4go Dywizjonu Rotmistrz, Hrabia Kankrin; H a- 
zarów JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 4go Dywizjonu, 
Sztabs-Rotmistrz P aniutin; Kozaków, Porucznik Ku- 
zniecoio; Lejb-Kirysjerów NAJJAŚNIEJSZEJ CESA­
RZO W EJ, 4go Dywizjonu Porucznik Xiążę Szczerba- 
tow, Adjotantami Główno-Dowodząeego Armjami Za­
chodnią i Środkową, Jenerał-Adjutauta Xięcia Gor- 
c za ko w a lg o , a z nich pierwszy, z pozostaniem w li- 
njowej jeździe.



w R ada  AdmiuistracyjuB  K ró les tw a ,  p o s tanow iła :  1) 
S tan is ław  Chojecki; 2} W ale r jan  Przewłocki, którzy 
zbiegłszy za gran icę ,  pierwszy w r. 1849  z P ow ia tu  
Konińskiego, o d ru g i  w r. 1848 z Po wie ta Krasno­
stawskiego, p rzyłączyli się w r. 1852  do towarzystwa 
wychodźców P o lsk ich  w Londynie; 3) oraz A n ton i Ko­
walski m ieszkaniec  wsi Ruminki-Chojno w Powiecie 
Lipnowskim, k tó ry  zbiegłezy w r. 1849 za granicę, 
p o m im o  w ezw ania ,  na oznaczony te rm in  nie wrócił ,  
uznan i  są  za w ygnańców , i  ulegają karze konfiskaty 
m a ją tk u  bąć  już  zasekw estrowanego, bąć  nas tępn ie  
jeszcze w ykryć  się mogącego, a to wedle p raw ide ł  p o ­
stanow ien iem  zd .  2  (14) K wietn ia  1835  ro k u  w skaza­
nych .

Z O kręgu  Czerskiego.— W pzzeciągu ostatnich la t k i l ­
ku ,  liczba zakładów  dobroczynnych  w naszym kra ju , 
w zros ła  znacznie; z p raw dziw ą pociechą serca dość czę­
ste znajdujemy w zm ianki w p ism ach  czssowycb, o co­
raz  n ow em  przedsięwzięciu, o coraz świeżej m yś li  w ce­
lu  p rzyniesienia  ulgi c ierpiącej ludzkości. Sam a Wzir- 
szawa zyskała w tych czasach cztery instytucje  n ie ­
zm iern ie  pożyteczne, zaprow adzone kosztem i s ta ra ­
n iem  Osób należących do p ierwszych w k ra ju  rodzin , 
a k tóre  to zakłady razem wzięte, uzupe łn ia ją  jedną  myśl 
przyjścia  w pomoc m o ra ln ie  i m ate r ja ln ie ,  có rk o m  n ie ­
zamożnej klassy społeczeństwa, tak  często w łaśn ie  
z przyczyny swego, po łożenia  n ics iczęś iiw ym  i zanie­
dbanym. Zakład  Śej M a r t y  daje sposób zarobkow ania  
kobie tom  szuka jącym  pracy. F i l ja  tegoż Z akładu za­
trudn ia  m nie j  uzdatnione indyw idua rubo tam i z g ru b ­
szych m ater j i  i nie w ymagającemi p ięknego  szycia. Cel 
ob u  doskonale  osiągn ię ty ,  bo i publiczucść  pow ierza­
jąca  roboty , w yborn ie  jes t u s łużoną  i tyle rąk  znajduje 
zajęcie, o k tóre  dziś tak trudno ,  przy zwiększającej się 
coraz d ro ży źn ie .—  D w a pozostałe zakłady, wziąwszy 
za p rzedm iot swych dz ia łań  m o ra ln ą  s tronę  człowieka, 
czynnie i w ytrw ale  naprzód  p o s tępu ją :  Dom Schronie­
nia Opieki N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  N . M A R Y I P A N ­
N Y , pracuje  już nad kilkud*;es:ęcioma sercam i zdro­
żnych  dziewcząt; Przytułek Śgo W in c e n t e g o  d Paulo, 
ksz ta łc i 12 m łodych is to t i zapobiega, aby się zdrożne- 
m i  n ie  stały , a jak  słychać, ostatnia ta instytucja przy 
m ożności m a  się rozw inąć  na  w iększą  skalę. Ileż 
to (u m us ia ło  być trudności do zwalczenia, ile pracy, 
z&biegów, s ta rań  i kosztu! lecz czegóż nie dokaże w y­
t rw a ła  wola? Z n an e  z m iłos ierdzia  szanowne Z a łoży ­
c ielki tych pobożnych instytucji ,  n ie ulękły  się og ro m u  
zawad, jakie napotkać  m ia ły  na swej drodze, p rzyzw y­
czajone  stąpeć  po w ysłane j  kobiercam i posadzce, bez 
odrazy w stępow ały  nie raz na  4te i 5te p ię tro  biednego 
d o m u ,  w łasDą r ę k ą  p ie lęgnując  chorych, pom oc niosąo 
nędzę  c ie rp iącym , w yszukując 6 i t ro t  dla dania  im przy ­
tu łk u .  W ie lk ie  to zaiste poświęcenie, wielka też za nie
czeka zapłata! —  Czytaliśmy n iedaw no ogłoszenie  na
w ydaw ać się m ające  p ism o dla ludu i wezwanie do 
w sp ó łp racow n ic tw a  w Redakcji cnego . Nie w ątp im , 
że  najzdolniejs i ludzie poświęcą sw e pióra  dla tak chw a­
lebnego  zam iaru ,  nie w ątp im , że pismo to odpow ie  
w  zupełności wszelkim w ym agan iom , a pow szechność 
p rzy jm ie  je z go rącem  w spółczuciem i p raw dziw ą r a ­
dością. N iecierpliwie oczekujemy p ro sp ek tu  i ogłosze­
n ia  w arunków  p ren u m era ty ,  a pew ni jes teśmy, że ka­

żdy W łaścic ie l  ziemski dla swej G m iny ,  każdy Pan  ć 
swych służących, każdy poczciwie myślący rzemieślo’ | 
dla p racującej u niego czeladzi, usi ln ie  o takow e star8, 
się będzie i pojm ie p iękny  cel połączenia  przyjem®8* 
zabawy z rze te lnym  pożytkiem. i .K .—  NB. Koszt® 
d ruku ,  k tó rych  zapewne i nie w ymagasz Szanowny 
nie, nie posy łam  Pocztą, lecz przeznaczam je dla budojł 
cego  się w okolicy naszej Szpitala w Grójcu, wręczając*1' 
kow e  jednem u zC złooków  tegoż Szpitala.

Pamiętnika Religijno-Moralnego zeszyt drugi. 1 
miesiąc  Łuty , wyszedł z d ruku  i zaw iera :  Rypin  i j e? 
Kościoły; 2) H om ilje  X. Venturi: N iewiasty E w an11' 
liczne, H om il ja  l a  Chananejka; 3 )  Mowę p o ż e g n a ł ® ’  
na pogrz tb ie  X. Holowińskiego w Petersburgu ®'8' 
cą ;  4) W yc iąg  ze spraw ozdania  o Szpita lach i Zak*1' 
dach dobroczynnych w Króles tw ie; 5) Korrespondc®' 
cję o 40 tc-godzinnem  Nabożeństwie w Kościele RoM' 
czewsko-Bychowskim (w Białej Rusi); 6) L istę z®af' 
ły ch  K ap łanów  w r. z. w K ró les tw ie  Polskiem; 
K ron ikę  i Rozmaitości. .

N iedawno w P am ię tn ikach  Ochockiego, zebrany® 
przez  zasłużonego w piśm iennic tw ie  naszem J. I. 
szewskiego, w spom niano  o Tulczynie, mieście w Gu®> 
Podolskiej, leżącem w majętności H r :  Potockich; mo* 
nie  będzie bezkorzystnem  dla Czytelników powtórsetd 
tu  s łów  kilku , z łaskaw ie  nam  nadesłanego opisu oobe* 
cnym  stenie  Tulczyna, sk reślonego  przez tam ecznej 
mieszkańca, Pana  P. G.... Miasto Tulczyn (pisze o 
leży p raw ie  w sam ym  środku  piękuoj G ubern j i  Podo' 
skiej, liczy około  1 0 ,000  m ieszkańców  obojcj płci r 
żoego w yznania  Chrześcjan  i Żydów; ma K ośció ł Rsy1®' 
sko-Katolicki,  przed k ilku  la ty  odres taurow any; dw 
Kościoły P raw o s ław n e ,  z k tó rych  pod n azw ą:  RarO 
d z e n i a  C H R Y STU SA  PANA, jest w span ia łą  budową 
z p ięk n ą  ro tundą ,  prześlicznie sz tukater jam i wewną*r 
ozdobioną. T e  K ościo ły  znawcy uw ażają  za najpierw®*’ 
w G ubern ji .  Z araz przy  mieście jes t p iękny  pałac Hf- 
Potockich z 1782  r., a więc now szą  a rch i tek tu rą  wybD" 
dow any; obok pałacu, dwa m ałe  w l u k  zbudowane p®' 
w ilony, z k tórych  jeden jes t o ranżer ją ,  a  d rug i  pustką 
stoi (tu m ia ła  być bibljoteka); łączą  się z dw oma bo- 
czuemi oficynami, lak jak  pałac jedno-pię trow e® 1; 
O g ro m n e  te gm achy , chociaż w należytym porządku 
całości, są  jednak p raw ie  puste; za pałacem jest 
wielce uw ag i godny, z pow odu pięknego w guście an­
gielskim rozpołożeoia  i obfitości wód i wysp. H orę  
szczególną ozdobą tegoż ogrodu .  Z części ogrodu po 
po łacem , w yp ływ a obfity wodotrysk , a k ry jąc  się w rury 
podziem ne, z kam ieonego  naczynia ok rąg łego  odcho­
dzące, w ytryska  raz d rug i  w cysiernę z ciosowego 
m ien ia  u łożoną, zaś i tąd  p rzep ływ a woda w obszerc® 
sadzawki; drugi taki w odotrysk , w dw ójnasób  obn . 
jes t  za ogrodzeniem, a ztąd woda czysta i zdrowa brana 
jest na użytek całego miasta. O gród  T u lc zy n ie c k t  teffl 
jes t szczególny, *e “ a staroży tne  drzewa, pomiędzy 
n iem i jes t wiele z zagranicznej flory, k tóre  się dobrze 
aklim atyzowały; k lom by i wijące się chodnik i ,  tek 
wdzięcznie są  rozłożone, że p raw ie  z każdego s tano­
w iska  now y otwiera się widok. Za ogrodem przy dzi­
kiej p rom enadzie ,  jes t upust  wpuszczający do sadzawe 
ogrodow ych  obfitą wodę z rzeki Silnicy, a opodal JeS 
w guście tureckim k ąp a ln ia  bardzo wygodna; w samy*11



*4s końcu ogrodu cieplarni*, mająca wiele osobliwych 
y&liu, a szczególniej piękoą familję kaktusów. Miasto 

ufozyn przerzyna rzeka Tulczynka, a obok miasta pły- 
®',e i (tanowi wielkie stawy wspomniana juz rzeka Sil- 

,c«. Tu się zbiega cztery trakty, kupiecki od missta 
rjbernjalnego Kamieńca, odległego blizko wiorst dwie- 
c>l:) pocztowy o i  miasta Braoław ia  o wiorst 17; po- 

od miasta B a łty  odległego o wiorst 120; kupie- 
* 1 ®d miasta Jampola wiorst 70. Miasto Tulczyn  zaj- 

się handlem zboża do Odessy, a ma także liczne 
, Py łokciowych i różuych towarów, dla wygody mie- 

8!»6óeów Gubernji.
,, ««dakcja Czytelni Niedzielnej, przewidując, potny- 
. powodzenie tego pisma, nie omieszkała przy odbi- 
a 0 pierwszych exemplarzy, wydrakować odpowie- 
,Iliej ilośei tychże. Dla tego też ma honor dziś oświad- 

ii  pomimo przeszło kilku tysięcy Preuumerato- 
i ®, zadowolonych zarówno z pisma jak i ze skromnej 

? 8 odpowiedniej ryc ink i,' która je ozdabia, znajdą się 
mzcze w razie potrzeby, pierwsze exemplarze tegoż dla 
®*śb, chcących je obecnie prenumerować. Prty tem 
jakże Redakcja  dodaje, iż z powodu ciągłych żądań po- 
i®dyoc*ych exemplarzy Czytelni, takowe naby waćmożu# 
p Słównym kantorze, to jest w drukarni J. Ungra, na 
*rako:-Przedmieściu, w domu PP. W izytek, po kop: 5, 

każdy pojedynczo brany numer.
Jak poprzednio złoto i dyamenty, tsk teraz odkryto 

tztnaragdy. Ne samej bowiem granicy M exykańsktej 
Pewien Oficer Am erykański, odkrył bogate pokłady 
tych kamieni, które znane już były za czasów Ferdynan- 

Korteza, a późaiej poszły w niepamięć. Pokłady te 
Przez długi czas spoczywały nieuaruszone, obecnie zaś 
^ o d g ło s  ich odkrycia wszystko wyrusza na kopanie
tychże.

Łosoś, minogi i t. p. ryby, które w obecnej porze po- 
8l°, trzymają przed innemi pierwszeństwo, zaległy 
5 8zystkie niemal składy tutejsze, a między temi i skład 

Jamiołkowskiego, przy ulicy Senatorskiej, w domu 
^  • Bujno, gdzie także oprócz miejscowych, a do tego 
rodzaju handlu przywiązanych przedmiotów, zaleca się 
d&der wystałe, jak to zaawcy utrzymują, piwo bawar­
z e .  o  cukrze, bakaijach, wiuach wszelkiego rodzaju 
‘ ‘ooycb szczegółach nie ma co wspominać, bo te jak 
r^ykle w handlu, znajdują się, i w obfitej ilości, i w do- 

rych gatunkach.
W Radomiu  otworzony został w Domu Zajezdnym 
Pawlikowskiego  Zakład Portretów daguerrotypo- 

^ych  i [litograficznych P. Juljusza E rnst  i Louis Fi- 
lił* z Berlina , w którym zajmują się zdejmowaniem 
Portretów: tak Osób żyjących, jako też i z wszelkich 
°bra?,6w olejnych, rysunków, biust, niemniej kopjo- 
*aaiem potretów daguerrotypowanycb, które orygi- 

^  niczcin ustępować oia będ$. Nadto w oddziel- 
hie urządzouym apparacie nowej konstrukcji, zdejmo­
wane być mogą portreta w miojaturze (medalljony). 
°Praw czyli ramek, tak pojedynczych jako i w elegan­
ckiej formie i deseniach, jest dostateczna ilość w zapa- 
8,0—  Zakład codzienie otwartym jest z raua od godzi­
my lOej do 3ej, w dnie zsś pochmurne, w godzinie po 
łudoiowej.n t j .

W składzie materjałów piśmiennych P. Henryka 
Schertzmana, na Krakoz-Przedm:, w domu W. Gro­

dzickiego, wystawiono na widok sześć obrazów olej* 
nycb, oryginalnych, dawnych mistrzów, które są  do 
nabycia po cenach przystępnych. Znawcy nie zaprze­
czają tym utworom, ani oryginalności, ani wartości pod 
względem sztuki; dla tego też może kto z miłośników 
malarstwa, zechce przechodząc Krakowsktem-l rzed - 
mieściem, rzucić na ta utwory okiem.

Xięgarnia A. Nowoleckiego, przy ulicy K rak:P rzed-  
wprost kolumny Zygm unta  Nr 457, otrzymała nowe 
dzieła: Wł: Syrokomla: Gawędy i R ym y, Serja 3cia, 
rs. I k. 35; tegoż Serja 1 V, rs. 1; tegoż Skon Aeerna 
poemat, kop: 60. H. Jabłoński: Gwido D um ki poezje, 
k. 67x/z &. Bernard: P ięćdziesiąt la t temu, k. 75.
E. Berthet: Człowiek ze św iata  podziemnego, t. 4, rs.
2 k. 25; Autora  kłopotów Starego Komendanta: Dzie­
cię niedoli, powieść 2 1., rz. 2. G. Perry ‘.W ędrow iec  
leśny  powieść, t. 6, rs. 3 k. 60; K rzyż żelazny, powieść, 
k. 75. P outm artin : On p erły  szuka , powieść, rs. I k. 
50. Dr T rip lin : Lekarz w Szw ajcarji  t. 4 , rs. 3 k. 60; 
Władysław W olski: Uśmiech losu, powieść 3 t., rs. 3. 
Skarbczyk poezji polskiej, t. 7, 8, 9 i 10, z prenume­
ra tą  na 12 tomów, rs. 6; Ogrodnik malowniczy, nau ­
ka upiększenia ogrodów, i  pielęgnowania drzew , 
kw iatów , z rycinami kolorowemi, rs. 4. Xięgaroia po­
wyższa, poleca swoją Czytelnie  obecnie na nową skom­
pletowaną i pomnożoną wszystkiemi nowościami, tak 
w kraju jak i za granicą wystłemi, której Czytelni ka­
talog nowo sporządzony podług Autorów, opuścił pras* 
sę drukarską.

Pomiędzy A r t y s t a m i ,  uprzyjemuiającemi wesołe w ie­
czory muzykalne, posiadamy także i P. Jacobi, za­
mieszkałego pod Nr 65 na Starem-Mieśoie, który ni# 
raz już to ze swoją kompaoją, już z towarzyszeniem 
fortepjanu, dał się słyszeć z g rą  swoją na skrzypcach. 
Chociażby nawet mała ta o nim wzmianka, miała na 
celu pochwałę gry jego, nikt nam pewno za złe tego 
nie poczyta, bo rzeczywiście P  .Jacobi zasłużył na n ią  
jak najzupełniej. Ale oprócz pochwały, pragnęliśmy 
jeszcze sprawić Czytelnikom naszym przysługę, wska­
zując im Artystę, który ich wymagania w różnych oko­
licznościach zaspokoić zdoła, i * całą gorliwością odpo­
wie zaufaniu, jakie w nim położone zostanie.

Styczeń  r. b. był nicpogoduy, wilgotny, słotny, w pier­
wszej połowie zimny, w drugiej łsgodoy i ciepły, jakby 
w porze wiosennej, w ogóle °  3 stop: R. cieplejszy niż 
zwykle. Średnia temperatura całego miesiąca wynosi 
—  1,18 stop: R. niżej zera; w stanie normalnym taż 
temperatura wynosi —  4,35 stop: R.; największe ciepło 
dochodziło t  5,7 stop: R. d. 25 po południu, największe 
zimno —  8,0  stop: R. d. 15 z rana. Niektóre doi, m ia ­
nowicie d. 23, 24, 25, 26, 27, odznaczały się prawie 
wiosenoem ciepłem; dnia 23 i 25  w południe, termo­
metr na Słońcu pokazywał 10 stopni ciepła. Barometr, 
osobliwie w drugiej połowie miesiąca, przy wietrze po- 
łuduiowym i połuduiowo-zachodnim, utrzymywał się 
nizko. Średnia wysokość barometru miesięczna, jest 27 
cali 6 ,55  lio: par:, o 2 ,52 liu: par: mniejsza niż zwykle. 
Wilgotność powietrza jest 96 na 100, o dwie setae wię; 
ksza niż w stanie normalnym. Ilość wody z 
śniegu wynosi co do wysokości 16,75 lin: par:, 0 ’ % 
lin: par: więcej niż zwykle. Od dnia 8 G r u d n i a  r-z- 
do dnia 8 Stycznia r. b., s tron  pokrywał ciągJe

(*)



Stan nieba był niepogodny. Doi pogodnych było 1, na 
połpogodnych 2, pochmurnych 28, doi deszczu 9, śnie­
gu 5, mgły 8, wichrów 1, wiatrów mocnych 3, wiatr 
panujący połodniowy, częste były także zachodnie i 
południowo-zachodnie. Elektryczność atmosferyczna 
w dn iach : 1, 13, 15, 10 była silna. D. 30  między godz: 
7  a 8 wieczór, świeciła Zorza  Zodyakalna.

W dniu 8 (20) b. m., o godzinie l l e j  z ranę, w W ar­
szaw ie, w gmachu Władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, przy ulicy Podwale, na publicznem posie­
dzeniu tychże Władz, Dyrekcja Główna Towarzystwa 
zdawać będzie sprawę z czynności swych w upivuio- 
nym  półrociu drugiem 1855 dokonanych.

Wszystkie Msze Święte w dniu 20  b. m. w Kościele 
X X. Kapucynów, jako w dzień rocznicy śmierci ś. p. 
Seweryna Łubieńskiego, będą odmawiane za spokój 
duszy Jego, i wychodzić będą co kwadrans, od 6tej do 
12tej w południe; na które, zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Paweł Andrychiew icz , Obywatel m. W arszaw y, 
przeżywszy Jat 75, w dniu 15 b. m. przeniósł się do 
wieczności. Pozostałe Córki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
ju tro  o godz: 2giej po południu, z Kaplicy przy Ko­
ściele X X . Reformatów , na smętarz Powązkowski od­
być się mające.

Ludwika z Aureggiów Kori, Żona Sztabs-Kapitaoa 
Inżenjerów, przeżywszy lat 22, po długiej i ciężkiej 
chorobie, wczoraj przeniosła się do wieczności. Po­
grążony w głębokim żalu Mąż, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację Jej zwłok, po­
jutrze (we Wtorek), o godzinie lOtej z rana, z domu 
R ro  1334 przy ulicy Śto-K rzyzkiej, na smętarz Powąz­
kow ski odbyć się mającą.

W dniu 23 Grudnia, zeszła z tego świata, przeżywszy 
la t 35, ś. p. Katarzyna z Rajskich Zagajewska, Żo­
na Burmistrza w miasteczku Ślesinie, w Powiecie Ko­
nińskim .

W d. 6 b. m. umarła w Holchoczoch na Podolu Ga- 
licyjskiem , w kwiecie wieko, bo dopiero 26 lat licząca,
S. p. Laura z H r: Platerów  Hrabina Wodzicka, M ał­
żonka JW . Kazimierza Hrabiego Wodzickiego, znanego 
w kraju tutejszym Ornitologa, osierocając skonem swo­
im  czworo nieletnich dziatek.

J W . Rz. Radca Stanu Tykiel, G ubernator Cywilny 
Gub: A ugustow skie), przybył z Suwałk; a J W. Radca 
Stanu August Hr: Potocki, Koniuszy Dworu JEGO
CESARSKIEJ MOŚCI, wrócił z Częstochowy.  Wv*
jechali zaś JW . Jeoerał-Major Dcjtrich, Dowódzca 9ej 
Dywizji Piechoty, do Bakczysaraju; a Fligel-Adjutant 
JE G O  CESARSKIEJ MOŚCI, Rotmistrz Rejtern, do 
P etersburga.

Otrzymujemy wiadomość, i i  d. 3 Lutego w Kościele 
P annt MARJI w  Krakowie, o godz: 7ej wieczór, nastą­
p i ł  ślub Panny Euzebji Kirchmayer, z H rab ią  Ada­
m em  Łoś, Posiadaczem dóbr ziemskich w Królestwie 
Polskiem .

Wczorajszy pierwszy Sobotni wieczór w R esursie  
Kupieckiej, urozmaicouy wieczerzą składkową o pół­
nocy, dosyć był liczny t  ożywiony; dla tego też z tego 
pierwszego zebrania wnosić możemy, iż projekt tych 
wieczorów, powiedzie się zupełnie.

Xięgarnia S. H. Merzbacha otrzymała następują0® 
nowe dzieła: Dwie Komedyjki przez I. J. KrasztlO' 
skiego: Portret, komedyjka w 3ch aktach; Łatwiej po­
psu ć  niż naprawić, przypowiastka w 3ch aktach, 1 to® 
rs. 1; Technologja Leśna, czyli nauka korzystoego użyj 
cia drzewa i produktów leśnych przez Thieriot, 
drzeworytami, 1 tom rs. 2 k. 25; Nowy Ekonom tciej1 
*ki, etyli szkoła porządnego wykonania głównych ro­
bót w roli, narzędziami zsprzęgowemi udoskonalone0® 
Jpb dawnemi z oszczędzeniem czasu i wydatku przez M- 
Zelkowskiego , 1 tom rs. I k. 50; Guano: Nauka o ° !«* 
ściacń składowych, działaniu i skutkach tego nawo®0’ 
tudzież wskazanie sposobów przekonania się o jego do­
broci i użycia go w rolnictwie, przez Dra Jul: Adolf® 
Stockhardta, 1 tom, k. 40.-

W świecie tutejszym muzykaloym, objawiać się <®' 
czyoa życie, a tak Amatorowie jak Amatorki, zajmojd 
się solami, duetami i sextetami, w zamiarze jak słycb^ 
złozenia swych talentów na ołtarzu ludzkości. Późnij  
zaś więcej o tem doniesiemy, dziś poprzestajemy tylk° 
na niniejszej wzmiance.

Nakładem składu có t muzycznych Bernsteina, pr*J 
ulicy Miodowej Nro 483, wyszła jedna z uajulobitć' 
szych kompozycji K. Voss, pod tyt: Ecume de PerleG 
Champagne, Grande E tude de concert, z pięknym ty­
tułem robotą kredową. Edycja ta tańsza kosztuje tylk° 
kop: 521/*, i sprzedaje się we wszystkich składach tak 
w W arszawie, jakoteż na prowincji: u H urtiga  w /fa ' 
li szu, u A rtza  w Lublinie  i o M ożdieńskieuo w K a ­
cach, 8

Galerja obrazów, m armury, porcelany, i t. p. p r z y ­
mioty, pozostałe po N. S. Brunerze, sprzedawane bę* 
dą w dalszej kontynuacji przez licytację w dniu jutrzej­
szym od godi: l i t e j  z rana do4tej po połudoiu, i dni 
następnych, w sklepie przy ulicy Miodowej, w dem0 
W. Sejdlera, wprost muru Kapucyńskiego , dawui«j 
przez P.Zw eigbaum a  zajmowanym.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: P° 
Dram: Zycie Szulera , Paona Palińska  5-kroć, PP; 
Królikowski i Komorowski po 4-krcć, oraz Rychter  >’ 
Stolpe po 2-kroć, i mała Swiergocka.

Donosimy Amatorom, że do handlu J. Błeszyńskiego  
(Jonjor) w gmachu teatraloym, nadeszły wyborne pół­
gęski Pomorskie, oraz udka gęsie marynowane w ga­
larecie.

Dziś w Nowej A rkadji, kompaoja muzyczna P. Le­
wandowskiego, wykona nowe pot pourri i i o n e  utwo­
ry znakomitych Kompozytorów.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały  żądają r s .5  kop-’
2 7 ’/z: za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają r«- 
83 kop: 99, wartość kuponu rs. 1 k o p :5 l7 » i  za listy 
zastawne  HIgo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 14 kop? 
86. wartość kuponu k o p :9; za Rossyjską  pożyczkę z f - 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 97 kop: 53; z r. 1855, 
żądają rs. 98 kop: 28, wartość kuponu rs. I k. 722/ 9-

A n g ł j a . Londyn, 12go Lutego. —  Na wczorajsze® 
posiedzeniu Izby Wyższej, między iooemi Hr: Cardi­
gan  i Hr: Lucan, uskarżali się na zarzuty, uczynione 
im przez Komisssrzy Krymskich  w publicznie ogłoszo* 
nem sprawozdaniu, i domagali się od Ministra wojny, 
aby podał również do wiadomości powszechnej listy, ja-



e®u z usprawiedliwieniem i wyjaśnieniami przesłali. 
otd Panmure przyrzekł to uczynić, i złożyć Izbie 
stelkie tłumaczenia, jakieby od Oficerów arroji K rym • 

uadejść mogły. — Królowa i Xiążę Albert opu- 
1 wczoraj po południu W indsor, i o 5tej wieczorem 

P o b y l i  do pałacu Buckingham .—  Na przedstawienie 
/ r /  Królowa udzieliła znanemu poecie
r a*dzkiemu, Samuelowi Lover, roczną pensję 100 

t! set:. (N. Pr: Ztg). 
t , Cr*dyn, 13go Lutego , fwiado: telegr:). —  Na wczo- 
, aJ#zem posiedzeniu Izby Niższej, Lord Palmerston  o- 
j* 1*dazył, iż Rząd S ardyński nie b ra ł  udziału w kon- 

reucjach toczących się w Konstantynopolu, w przed- 
'ocie opieki nad Cbrześcjańskimi poddanymi Sułtana. 

"T* komitet przywilejów Izby Wyższej, wezwał wczoraj 
(° stawienia się we Czwartek Barona Parke. (N. Pr: Z).

Austria. W iedeń, 12go Lutego.—  Xiążę Wilhelm 
™*rtembergski, przybył tu z S ztu tg a rd u . —  Z nad- 

godzącą wiosną 40to Oficerów sztabu Jlnego A ustrya • 
,ego, uda się do Xięztw Naddunajskich, aby koń- 

rozpoczęte już w r. z., za zezwoleniem Hospodarów 
Pomiary.— Trzy-guldenowe monety A ustryackie  ma- 
1? ua mocy uchwały konferencji monetarnej, mieć w Zol- 

r#inie obieg i równać się sztukom dwu-talarowym 
f uskim. (N. Pr: Zell:).
H r: Buol, wyjechał dziś do P aryża. Przed samym 

Wyjazdem miał on posłuchanie u Cesarze. —■ Baron 
Manteuffel, bawiący tu od 6 tygodni, wyjeżdża w tych 
dniach z powrotem do Berlina.—  CESABSKO*Hołiy;'#Ai 
jjadca Poselstwa Oubril, przybył tu z Berlina. (SchJ: 
Zt8).

P*ahcm. P aryż, l i g o  Lutego. —  Morning Post, 
J®k to jo i  depeszą telegraficzną donoszono, otrzymuję, 

* powodu zgody panującej między Mocarstwami, kon­
w enc je  P aryzkie  rozpoczną się bez podpisywania po- 
Priedniego preliroinarjów. Lord Cowley wyjechał w ze* 

Sobotę z Paryża  do Londynu, a zdaje się, że po* 
i * jego ma na celu usunąć wszelkie nieporozumienia, 
|*bieby ze strony gabinetu Angielskiego  dzieło pokoju 
tamować mogły.— £ Pełnomocników, Lord Clarendon 
^ 'aszkać będzie w Hotel de Louvre, H r:  Buol w Hotel 

e Teratse, a Pełnomocnicy Rossyjscy  zajmą pałac po­
l s k i .  Każdemu z tych Pełnomocników towarzyszyć 
"Sdaie liczny orszak. —  Zapewniają, że w Tuilerjach, 
P^czas konferenoji dane będą świetne zabawy, u M ini­
strów koocerta, a ratusz wystąpi z wspaniałym balem.

Hla utrzymania porządku w arroji Krym skiej, pole­
p o  wszystkim Oficerom bawiącym na urlopie we 

rancji, wracać do swych pułków.—  Słychać o nowej 
^ p r a w i e  w A fryce , ale nastąpi ona później.—  Mówią 
z podobnie jak za pierwszego Cesarstwa, do wyższych 

•topoi wojskowych dodawane będą nierozdzielnie tytu- 
y  szlacheckie. I t a k : do Marszałkostwa tytuł Xięcia, 
j  stopnia Jenerała dywizji tytuł Hrabiego a Barona do 
J#oerała brygady.—  Jenerał Leboeuf został mianowa­
ny dowódcą artylerji gwardji. (Ind: Bel:).

P a r y ż u  Lutego .—  Minister spraw wew: postano- 
^'ł> aby drukowano sprawozdania z posiedzeń rad je- 
n*ralnych departamentowych, i rozdzielaoo takowe po ­
między Ciało Prawodawcze i Senat. Z sprawozdań tych 
Członkowie ciał pomiecionych widzieć będą potrzeby

kraju, i wezmą inicjetiwę w proponowaniu rządowi od­
powiednich środków. (R. Pr: St: Aoz:).

P aryż 12 Lutego. —  Przy wczorajszym przeglądzie 
pułku żuawów  gwardji w lasku Bulońskim, Cesarz roz­
dał własnoręcznie liczne dekoracje pomiędzy wojsko­
wych rozmaitego stopnia.— Słychać, iż w skutku roz­
mowy mianej przez Cesarza z Dyrektorem szkoły ppli-. 
technicznej, zaniechano stanowczo projektu reorganiza­
cji tejże szkoły. (N. Pr: Zeit:).

Złodzieje Paryzcy, korzystając z dni zapustnych, 
podczas których mało osób w domu siedzi, dopuścili się 
iiezoycb kradzieży, jak to widać z nadchodzących do 
policji zażaleń. Jeden z nich złapał się szczególnym 
sposobem. Kazał on się fotografować i miał przy sobie 
swój portret,  gdy w zeszły Wtorek poszedł kraść, wsu­
nąwszy się do cudzego mieszkania. Zdaje się, że przy 
wyciąganiu rzeczy z doluej szuflady komody portret ten 
m u wypadł i znaleziony został przez poszkodowanego. 
Dzięki tej poszlace, policja zdołała dobrze znany orygi­
nał schwycić dnia 7 b. m. (Wanderer).

W ł o c h y . —  W Rzym ie  panuje mniemanie, iż obe­
cne konferencje P aryzkie  zajmą się także uregulowa­
niem spraw P a ń s t w a  K o ś c i e l n e g o . — W Neapolu 
zmarł nagle siedrodziesięcioletui Minister Don Aspre- 
vo-Francisco Caracciolli Xiążę Torella, należący do 
jedoej z najznakomitszych rodzin w kraju. (N. P r: Z.).

W Ankonie postanowiono założyć obserwatorjum 
magnetyczne. (St: Aoz:).

Z e  W s c h o d u . ,  Konstantynopol, dgo Lutego.—  Nie­
porozumienia pomiędzy Lordem Redcltffe a Ministra­
mi Rządu Tureckiego, spowodowane były roztrząsa­
niem punktu, dozwalającego Turkom  przyjmować jaką- 
bąć iooą religję. Poseł Angielski dopuścił się nawet 
ubliżających wyrazów, co uderza tym bardziej, iż kon­
ferencje tym razem odbywały się w Ambasadzie A n­
gielskiej.—  Ambasador Francuzki dawał przed kilku 
dniami świetny bal.— Według doniesień z Trebizondy, 
datowanych 22go z. ro., śniegi topnieć zaczynały; ko­
munikacja z Erzerum  jest przywrócona.— W Balakla- 
wie, w nocy z20go  na 21szy Stycznia, wybuchnął po­
żar. Stratę ztąd w ynikłą  oceniają oa 200,000 franków. 
(Ind: Belge.)

Anglik Hamilton, który jak mówią grał ważną rolę 
podczas ostatnich zaburzeń w Tripolis, został tam are­
sztowany. Zoaleziono przy nim papiery dowodzące, 
iż był w ciągłej korrespoudeocji z kilku Ajentami An- 
gielskiem i i z powstańcami. Papiery te mają wykry­
wać wiele rzeczy. Lord Rcdeliffe  stara się podobno, 
aby nie rozgłaszano tej sprawy. — Rząd Grecki za­
m ów ił ośm parostatków w Anglji. —  Francuzi, mimo 
wzbraniania Rządu Greckiego, robią poszukiwania 
starożytności w okolicach Aten. Wykopane zabytki 
przechodzą po większej części w ręce prywatnych. —  
Zaburzenia w Mekce, o których donoszono, rozszerzy­
ły się także i do D szidda  nad morzem Czerwonem, a 
przebywający tam Konsul Angielski, musiał się schro­
nić ucieczką przed wściekłością ludu. —  Poseł Angiel­
sk i  w Teheranie, P. Murray, jest w drodze do Bagda­
du. Szach rozkazał wszelkim władzom, aby go iak 
najuprzejmiej przyjmowano; jednocześnie j ednak  na­
pisał podobno do Posła list, który wszelkie pojednanie 
niepodobnem czyni. (Neue Pr: Ztg).



—  £28  —

R o z m a i to ś c i .—  W i e k i  p rze d tem ,  n im  Mahomśt n- 
św ię c i ł  Mekkę, c ś w ię e a ła  j ą  ś w ią ty n ia  Kaaba, s to jąc  
Judom  szczepu arabskiego za w y ra z  f u n d a m e n tu  w iary ,  
za o k o  je d n o śc i  i p r z y m ie rz a  z B ogam i,  do  k tó ry c h  się  
w  po trze b ie  s e rc  ud aw a l i .  Mahomet k ru sz ą c  b ós tw a  
ba łw o c h w a lc ze ,  p rzeszczep ił  do Kaaby w y e o a n ie  i w ia ­
r ę  w je d n eg o  B O G A , a sw o im  u rocz ys tym  p o ch o d e m  do 
Mekki t  rze szą  w y zn a w c ó w ,  za łoży ł  obyczaj św ię te j  
p ie lg r z y m k i ,  w  k tó r e j  p r a w y  M u z u łm a n  u p a t ru j e  d o ­
p e łn ie n i e  w y z n a n ia  w ia ry  sw ej i d r o p  zb a w ie n ia .  O b y­
czaj t r w a  dotąd , i k o g o  stać ty lk o ,  n ik t  s ię  z n ie j  n ie  
w y łącza .  Co r o k u  jeszcze zwiedza Kaabę tys iące p ie l ­
g rz y m ó w .  M o n a rc h o w ie  w y p ra w ia j ą  w zas tęps tw ie  s ie ­
bie  w y sok ich  dy g n i ta rzy ;  n a w e t  w yższych  S teców  k o ­
b ie ty  b io r ą  od z ia ł  w podróży  św ię te j .—  W p a c b n id ła c h  
i  ty m  p o d o b n y c h  o le jkach ,  s ą  H in du a n k i  ba rd z o  w y ­
m y ś ln e .  Ręce i u o g ' ,  ta k źs  tw a rz  i o d s ło o io u e  części 
c ia ła ,  f a rb u ją  sza f ran em , a p iż m o  i eyn da l  (d rzew o  sau-  
dałow e),  n s ju lu b ień sz e  dla n ic h  pac h u id ła .  —  D o n o sz ą  
z Madrytu pod d n ie m  13 G ru d n ia ,  iż w p ro  wincji Se- 
villa o d k ry to  n ie o c e n io n e  zsb y tk i  s ia ro ż y tu o śc i .  S ą  to 
dw ie  w azy, a  w n ich  trzys ta  ja k  n a j lep ie j  za ch o w a n y ch  
m o n e t  s r e b r n y c h ,  n a  k tó ry c h  z n a jd u ją  się p o p ie rs ia  
p ie rw sz y c h  Rzymskich  C e sa rz ó w .  N iek tó re  z tych m o ­
net  o d n o sz ą  s ię  do p ew n y c h  zd a rzeń  ó w czesny ch ,  in n e  
zn o w u  no sz ą  uap isy ,  k tó r e  b e d i c z e  s ta ro ży tn ośc i  do tąd  
jeszcze n ie  c d g a d l i . —  W o ko licy  Indramaju  (m iędzy  
Batawją  a Scheribonem, na  p ó łn o c n y c h  w ybrzeżach  
Jawy), w y tę p io n o  w p ie rw sz y c h  o śm iu  m ie s ią ca ch  r .  z., 
8 3 ,5 7 3  s z ko d l iw y ch  zw ie rzą t ,  a m ia n o w ic i e :  6 0  t y g r y ­
só w , 9 ,0 0 0  dzików , 13  a l ig a to ró w ,  2 ,0 0 0  w ie w ió re k ,  
1 0 0  n ie to p e rz ó w ,  6 7 , 0 0 0  szczu ró w  i 5 4 ,0 0 0  sz czu ró w  
ta k  z w a n y c h  p iż m o w y c h .—  W idać  że pieniądze s ą  ze 
w sz y s tk ieg o  n a jg o rsz e ,  b o j e  c iąg le  i n a  c a ły m  św iec ie  
bija.  ______________________ _

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Andrychlew icz Aug: Ob: z Smulska nr 584; Bielski Ign: Ob: z P a ­

bianic nr 585; Brudziński Fel: Oby: z Rzewina n r 556; Cielecki 
A nastazy Ob: z W łocław ka nr 585; D ąbkowski Jan Oby: z Janek 
n r  625; Gutowski Ant: Oby: z R absztyna na 625; G utowski And: 
Ob: z Koziej G ńry nr 473; Krozowski Sztabs-Kapi: z Petersburga  
nr 634; Moszczeński Alex: Ob: zPaklikow ic nr 585; Ratom ski W in: 
Ob: z Lublina; W róblew ski P rzem ysław  Porucz: z Brześcia L it:.—  
Biskupski Hiero: Oby: z Sieradza n r 556; Bentkow ski Leon Oby: 
z  Rndzik nr 584; Czajkowski Robert Dokt: z L w ow a nr 625; F ra n ­
kow ski P io tr Ob: z Lublina n r 1326; Gliszczyński Aug: Ob: z Ko­
w ala  n r 584; HumnickLIgn: Oby: z Lublina n r 634; X . Mączewski 
Jńz: P leban z Magnuszewa nr 586.

W y je ch a li.  Baczyński Jńz: Ob: do Jankowie; X . Celiński Kazi: 
Pleban do G rójca; Karski Aug: Oby: do Stromca; N ow icki Maur: 
Ob: do Lnblina; Solm itz A lbert Knp: do Kowna.—  Bardziński Zyg: 
Oby: do Sokołow a; Mleczko Hen: Oby: do T rzebień; M ajewski Am­
broży Sędzia Pokoju do W ołuczy.

P rzyjechali koleją z  olazną: Altenberg Jul: Kom: Kup: z Berli­
na n r  634; K attus Jan Kora: Handl: z W iednia n r 634; Tęgobor- 
tk i Sekr: Gub: z W iednia n r 613 .—  Koffmachn E dw : Kup: z B erli­
na nr 1372; Meyer F loreotyn Kup: z Berlina nr 584; Potocki Stan: 
Hr. z D rezna nr 415; W ejse Leon P iw ow ar z Bydgoszczy nr 603; 
W 'obbermin Lud: Ogrodnik z Berlina nr 625.

W yjech a li koleją  ż e ia s n q :K ri  woszyn Prapor: do Niemiec; L er- 
cke K ar; M alarz do Berlina; Muhrbeck A lbert Kup: do F rankfurtu  
nad Menem.—  Halpern Jetta Kupcowa do Krakowa; Riedel P oru­
cznik Korpusu Inźen: do Florencji.

DOllBSIEIflA.
Mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność, I W W . Dokto­

rów , i i  z rozporządzenia M inisterstw a Spraw W ew nętrznych, ob­

jawionego mi przez U rząd Lekarski Guber: Grodzieńskiej, *a 
żyłem  w  Bzcsciu L itew skim , nową A P T E H Ę , i zao p a trzy  
łem  takow ą w  dostateczną ilość wszelkich środków  lekarskie , 
tak  M aterjałów  surow ych, jako też i p rze tw orów  chemiczny*
Z angielskich ifrancuzkich specyalnych najuźy wańszycb lekarst*; 
sprow adziłem  następujące: P ate  pectorale Nafe d ’A rabie, *a 
pectorale balsamique de Regnaold ainc, P astilles de Monnero°> 
P astilles do Sautonine, Pastilles de C itra te , Magnesie Roge, ‘ 3 
stilles de lac ta te  de fer Gelis e t Conte', Pastilles do Vichy, P°a 
dres Limonade purgative Roge, Pepperm int Loseages, Pilules fer" 
rugincuses V allet, P ilules B laccard, T issu eleetro-magneti<lue’ 
P ap ier cbimlque F ay a rd , Papier d’A lbespeyres, Saodvello lssae 
P la iste r, praw dziw ą Pomadę Buchnera, Capsules dc M othes,0ra'  
gees balsam ique, E lix ir Pelle tiera , O don tuę  Pelletiera , Raksko* 
des Arabes, Rob Boyveau Lalfecteur, Esseueję Sarsaparilną f 3’ 
ryzk ą  C olberta, i P e tersburgską  Stefanica, Charlem skie Kropi®’ 
Revalcnta arabica, Kousso contrę le Toeaia, Magnesia Apperi®3 
M axon’s, Magnesia culcioed H enry’s, P araguay-R onx , Selde G»lS' 
d re. —  Również w  porze w łaściw ej, na żądanie, sprowadzać M‘ 
dę W ody Mineralne, tak  naturalne, jako i sztuczne, pierwsze ** 
Składu W ód mineralnych naturalnych Radcy Dra T . Heinrich*’ 
drugie z ’Insty tu tu  będącego w łasnością A ptekarzy W arsz**" 
skieb, w Ogrodzie D iickcrta. —  B. Leon Suchecki, M agister F»r' 
macji, i \Vłaściciel Apteki.

Jest do sprzedania za bardzo, nizką ceuę 
AWOMRfV T A H T A H , w raz  z domem w**' 
szkalbym, bardzo obszernym, i w ygodnym , z **' 
budowauiami gospodarskiemi i W iatrak iem , Ogro­

dem fruk tow ym  i w arzyw nym , z dogodnym miejscem do wyr*" 
biania Cegły iD aehów ki. T akow a osada w gruntach m iasta B<T 
ku położenie m ająca, przy ujściu rzeki Brok, do rzeki spławu®} 
Buga, o w iorst 70 od W arszaw y , 4 w iorst od rozpoczętej kol*1 
żelaznej W arszaw ako-Petersburgskiej, opłaca tylko kilka rub*1 
sr. kanonu, i podatków ; odznacza się ła tw ością  nabyw ania drze­
w a przy  sprzedażach publicznych z Leśnictw a (ej Osadzie przy­
ległych. Budowle na tej Osadzie na lądzie stojące, w  najlepszy111 
stanie znajdują się. Budowle w odne potrzebują znacznej repe­
racji. Szacunek tego korzystnego nabycia dwóch tysięcy  rubli rS- 
przenosić nie będzie. Bliższe w  tym  interesie objaśnienia udzie­
lone być mogą w  Składzie Młocarni Brokowskich, na Pradze, 
obok mostu.

W  H O TELU  HłEHLUNSIŁIM w KŁA LISKU, na­
być można dobrze oczyszczonego nasienia ’f f l łA W /K f  
JIO VEVIK A (PHŁEUM PR A TEN SA E), za w irte l po ru ­
bli sr: 4 kop: 50.

W IE Ś  W ilkczycr w  Pow : Kaliskim Gub: W arszaw skiej, ol>" 
szerność w łók nowo-pols: blisko 19 czyli dziesiatin 291 , przed kil­
ku la ty  przem ierzona, z podziałem na 4 ry  pola w  ośmiu działach, 
w  każdem ezw artem  polu omem je s t mórg 109 czyli dziesiatin 55- 
P rócz tego zostawione je s t  osobno dla gospodarzy lub komorników 
blisko dwie w łóki czyli dzies: 30. Ł ąk  lądow ych włók dwie czyj1 
dzicsml: 30, i Pastw isko osobno. Gaik sosnowy i brzozow y. Stawi" 
kćw  kilka, rzeczka w  granicy łąk  p łynąca. Budynki wiejskie 
dw orskie w  dość dobrym stanie. Mieszkanie czyli D w ór nowo-wjf' 
budow any na suterynach o 8u Pokojach i Kredensem z schowa­
niem. Angielska Kuchnia w  suterynach. Ogród obszerny owoco­
w y  i spacerow y z dzikich drzew . Szparagarnia. Z szacunku m®" 
głoby pozostać Ba gruncie prócz T ow arzy stw a  rs. 3 ,600; na cz*s 
um ow y rs. 3 ,900, razem  rs. 7 ,500. —  Filip Bętkow ski, W ła­
ściciel.

W  Dobrach W alendow ie, o 17 w iorst za R ogatką Jerozolimski, 
je s t do sprzedania sześć S togów  SIAM A, i znaczna ilość OKO­
W IT Y , razem  lnb częściowo; —  do tychże Dóbr potrzebny j*st 
K O W A L, i CIEŚLA, obezoani z robo tą  wiejską; oraz O G R ^' 
DNIK bezźeuny. Wiadomość u Rządcy powyższych Dóbr, lub 0 
W łaściciela  domu w  W arszaw ie, pod N r 13906, p rzy  rogu uli* 
M arszałkow skiej, i Pięknej.

W  Gubernji i Pcie Płockim, między Płockiem  a Wyszogrode®, 
na trakcie  z Płocka do W arszaw y , przez Nacpolsk prow adzą­
cym , DOBRA składające się z F olw arku i w si Kościelnej; ora* 
w si zarobnej, jak o  też z Kclonji czynsz op łacającej, z Młyn* 1 
dwóch Karczem, przy  Kościele i przy trakcie  będących, s ą  z wol­
nej ręk i do sprzedania w  każdym czasie, bez pośrednictw a fakto­
ró w , z w arunkiem  dotrzym ania kontraktu  dzierżawnego na l»l



o  •
D> Jeszcze służącego; lub ułożenie się z Dzierżawcą o odstępne, 
Ba to fundusz wskazany będzie. — Stan gospodarstwa kwitnący, 
^ysiewu Oziminy czert: 128, czyli mórg 224, w  połowie psze- 
!"tY; w gospodarstwie cztero-polowem; Łąki dostateczne na u- 
pym anie 1,000 Owiec; Koniczyny zaprowadzone, Pastwiska 
*tn'e dostateczne;Robocizna wydostarczająca; Budowle w dobrym 

Dom, Oficyna, Folwark, Staw  zarybiony, i Sadzawka; 
JM 4  owocowy, i angielski; Lodownia, Inspekta, Szparagarnia, 
j  ®l>y i Szpalery. Rozległość dziesiąty u 645 (czyli włók 43 m. 
LR*}- Bliższą wiadomość powziąść można w W arszawie, przy 

'^C h m ie ln e j, pod N r 1525, u Ign: Jćzefowicza Radcy D. GŁ_

w W Sklepie fabrycznym J. IVorawskiego  pod Nr 599 przyj 
| p«gu ulicy Bielańskiej i Tłómackie, wprost Hotelu Białosto-J 
picgo, oprócz rozmaitych nowoczesnych W yrobów na po af
lży c ie  mebli i do powozów, jest ciągły z a p a s 'W Ł « M E K ; i  

gładkiej i deseniowanej, własnej fabryki, tej samej," 
Itktóra niegdyś przy ulicy Marszałkowskiej istniała, i dotąd | 
^jeszcze mylnie tam szukaną bywa. Mam sobie za obowiązek* 
Ićouosić czasami szanownej Publiczności, szczególniej zamie-i 
fstkałej na prowincji, iż SKŁAD tej Fabryki, jest pod w yzejll 
Iwskazany m Nrcm.—Fabryka zaś we wsi Lipkowie, 14 w io rs t^  
k°d W arszawy, poleca W yroby tejże fabryki łaskaw ym / 
f^zględom  szaoownej Publiczności.—  J. W ovowski.

u u t l  * A J E Z D N Y ,  nowo-murowany, o pię­
trze, w m. Radomiu, przy ulicy Lubelskiej, naprzeciw 
Kościoła XX. Bernardynów, w bardzo korzystnem miej-

  scu położony, Nr 117 oznaczony, w którym znajduje
się; 4 r « Sklepy od frontu, 10 numerów gościanych, trzy  Lo- 
kale ciągłe, Stajnia, i Wozownia, czyniący dochodu rocznie rs. 
1,3 5 0 ; jest do sprzedania pod korzystuemi warunkami, za summę 
ti. 13’,500. Wiadomość na miejscu u Właściciela.^  ^  ^  ^

H A W J 9 R I I  świeżego Astrachańskiego, podlodo-^ 
wych połowów, zupełnie mało-soloncgo, i prasowanego 
takiegoż serwetowego, nadszedł znowu transport do^J

V0B*adu świeżo nadeszły wyborowe i  n  >
^CIETRZEWIE; JARZĄBKI; ŁOSOS wędzony Elblągski, iż  
y KONFITURY Kijowskie suche i płynne.—  B. M iedwiednikow. >| 
» —  _  ^  - ą -  - a -  - a -  - s r

Ktoby m iał HAHIENICĘ w Lublinie,  ̂z wszel- 
kieini wygodami do sprzedania* lub wydzierżawienia, 
od Śgo Jana, na lat kilka; raczy się zgłosić do Pana 

~ ™  Józefa Bystrzyckiego, z całą informacją, w  Aptece W. 
Waręckiego w Lublinie. W ydzierżawiający może mieć pożycz­
ać daną według umowy.

Są do przedauia z wolnej ręki DOBHA w Okręgu Proszo­
wskim, przy głównym trakcie bitym Krakowskim położone, w od- 
e8łości od miasta Miechowa w iorst 23, od Proszowic wiorst 21, 

* °d Krakowa w iorst 9. Rozległość tych Dóbr wynosi przeszło 
dz'esiatyo 450 (włók 30), w  których jest gruntu ornego folwarcz­
n a  dzles: 170 (morgów 340), łąk pierwszej klassy dzies: 7%  
W :  15), lasu dzies: 59 (mor: 118), a resztę mają włościanie, 
ja ry ch  jest 28. W  Dobrach tych jest Karczma przy samym trak- 
*'ei w bizkości Komory granicznej, a oprócz tego Młyn wodny o 
3cl> gankach, z których gotowa intrata z czynszami wynosi prze­
t o  rs. 815. Na Dobrach tych jest Towarzystwa Kredytowego 
^emskiego przeszło rs. 9,000. Posessja ich w każdym ezasie ob­
iatą być może. Ktoby sobie życzył nabyć te Dobra, może się zgło- 
s'ó do Mecenasa Edwarda Grabowskiego, przy ulicy Miodowej, 
*ózie bliższa informacja tak o samych dobrach, jako tez o cenie 

i warunkach przedaży, udzieloną będzie.
DOBRA, położone w Gubernji Sandomierskiej, niedaleko 

fz«kl Pilicy, w odległości wiorst 70 od W arszawy na trakcie Kra­
sowskim, od Radomia wiorst 28, Białobrzeg wiorst 7; mające 
Przestrzeni d/.iesiatyn 1,425 przeszło, z zabudowaniami nowo-wy 
Jturowanemi, domem mieszkalnym w dobrym stanie, Gorzelnią, 
Młockarnią, Sieczkarnią, Młynem, W iatrakiem, mające wysiewu 
oziminy około czetwerti 123, są do sprzedania z wolnej ręki bez 
pośrednictwa trzeciej osoby. Bliższą wiadomość powziąść można 
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu pod N° 1403, wchód przez

sień pod balkonem, >  pierwszem piętrze, po prawej ręce gdzie 
dzwonek. Wiadomość u stróża. ----------- ---------------

n S ^ ^ r S d a S i a ^ X e j  ręki BOBKA Ziemskie, folw.rkj 
*Sepiebów, z wsiami zarobnemi Zeszczynka i Perechod, obejmu- 
Ijące  powierzchni 2,055 dziesiątym (czyli 137 wlókm. n.p.). Fol- 
iw ark  Alexandrów z wsią zarobcą Lipinki, po wierzchni 15t>Odzie 
L a ty n  (czyli 104 włók m. n. p.); i Folwark Żuławy * «*«5C'Ą| 
Iw si Zeszczynka, powierzchni 555 dziesiatyn (czyli 3 
fcmiary n. p.); wszystkie położone w jednym ciągu obok siebie, 
iw Okręgu Włodawskim, w Powiecie Radzyńskim, GuJernjij 
■Lubelskiej, o milę od rzeki spławuej Buga, przy trakcie wol- 
fjoym furmanskim Włodawskim; mogą być sprzedane razem lub 
fteź  szczegółowo każdy folwark oddzielnie. W dobrach tych 
fwszystkie zabudowania odpowiednie potrzebie gruntowej, si 
foowo-pobudowpne, we wszystkich znajduje się dostatcczn 
filość paszy letniej dla bydła, owiec i koni. Szczegółowo wy- 
"mienlone dobra co do posiadłości dworskich zaw ierają: 1) fol- 
tjwark Sapiehów, w gruntach ornych 531 dziesiatyn (czylil 
61061 morg), w  łąkach 207 dziesiatyn (czyli 413 morg), w  la- 
fsach 328%  dziesiatyn (czyli 656 m org); 2) folwark Ale-, 
Meandrów, w gruntach ornych 377%  dzies: (czyli 755 morg). 
jw  łąkach 177%  dzies: (czyli 355 morg), w  lasach 818 
dziesiatyn (czyli 1635 morg); 3) folwark Żuławy, w grun-, 
jtach ornych 106%  dziesiatyn (czyli 212 morg), w łąkach^ 
163% dziesiatyn (czyli 126 morg), w  lasach 24%  dziesia-fl 
tyn (czyli 49 morg); we wszystkich folwarkach gleba zien 
Iżytuia le j klassy; lasy urządzone podług zasad Rządowych 
(gospodarstwa leśnego. Bliższą informację o szczegółach po-|j 
fwziąść można u Właściciela dóbr zamieszkałego w sąsiednich* 
Idobrach Wisznice, w Okręgu Włodawskim, Gubernji Lubel-o 
Iskiej; oraz u Juljana Wszelaczyńskiego, Patrona Trybunału^ 
'Cywilnego Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.|--

BONI w m. Nieszawie, przy rynku w  ulicy Szero­
kiej, z Ogródkiem owocowym przy domie, położony na­
przeciw Ratusza, z p r z y l e g ł e m i Budynkamii Ogródkiem, 
do sprzedania, za summę rs. 1,200. Ktoby sobie ̂ zyczył 

nabyć tę posiadłość, niech się zgłosi do Rafała Bojanczyka, 
w  W łocławku. ^^ ^  ^  ■ i■ l1 i ■ ■■ ■ *
Ł ̂ F O L W A B H  w P o w :  Gostyńskim Gub: W arszawskiej,A 
vprzy szosse z Krośniewic do Łodzi położony, mający rozległo­
ś c i  dziesiatyn 267 (włók 17 morgów 10 miary nowop:), z po-(| 
Iw odu  wyjazdu Właścicielki w  jak najkrótszym czasie, pod l 
ftkorzystnemi warunkami do sprzedania. Wiadomość blizsząpo-^ 
/iwziąść można pod N r 62 na Starem-Miescje, na drugiem 
|)trze  od frontu. _  -g - -Tg-

W  Dobrach Gołków, pod miastem Piasecznem, w  odległości 18 
w iorst od miasta W arszawy, jest 12 W łók Berlińskich do ROZ- 
IiOHOWAKIA. Osoby życzące sobie nabyć grunt prawem 
Kolonjalnym, każdocześnie zgłosić się mogą do Właściciela tych 
Dóbr; a na miejscu po informowani będą o cenie ^kupnego, czyn­
szu rocznem i innych warunkach. Biizkie położenie W arszawy, 
wysoką cena nabiału, handel drzewa z wycinającego się lasu, 
sprowadzanie z powrotem gnoju, o b o k  gruntu dobrego, przedsta­
w iają bardzo korzystne widoki dla życzących osiedlić się Ko­
lonistów. . , ,

W  Guber: Mińskiej, Pcie N owogrodzkim, majętności Odacha- 
wszczyznie, z powodu śmierci właściciela, jest do odstąpienia 
FA B R V H A  BURIEMNA, ze zuaeznemi zapasami Żelaza, 
Farb , Miedzi, Szczeci barwierskiej, Szczotek, etc; na trzy  komple- 
tue assortymenta urządzoną; wszystkie Machiny nowoczesne-fo- 
luste, z lanego żelaza; oraz Przędzalnie. Urządzenie takowej 
kosztowało niegdyś 75,000 rs.; dziś może być odstąpioną za ce­
nę nierównie przystępniejszą. Wiadomość o tern powziąść można 
na miejscu. ,

W  Dobrach Parzymiechy, Pcie Wieluńskim, > 
wiorst od Częstochowy, a siedm od Krzepic po 

_ _ _ _ _ _ _  nych, jest do sprzedania l O O  sztuk M Ą
pięknych, zdatnych do chowu, i po w * . t rw [

-ścl kotnych; —  oraz kilkadziesiąt H A . 1 1 A Ó AV czy 
wyrosłych, z obfitą i nabitą wełną.
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Do K iocellarji A d w ok ata , potrzebny je s t  9 1 £  O D Z 1 E -  
N I E  C , dobrze p iszący, z p rzyzw oitego  prowadzenia się  po­
ręczony. W iadom ość w  doma Lipkan, przy n licy  M iodowej, w p o -  
dworzu, na praw o, na 2m piętrze.

A » E 9 T V R V
^ B E R U Ń I H I C H  U T E B  I t E T A Ł O W Y C H ]

p rz y  ulicy Pawiej Nro 2352.
 ̂ Z aw iadam ia szanow ną Pnblicznosc, iż  dla nniknienia nie­
d o g o d n o śc i i s t r a t y  czasa przy sprowadzanin każdego obsta-^  
p a n k a , ku w iększej w ygod zie , założonym  zo sta ł pod p ow yż-^  
v szym  Num erem , IHłiAD tychże liter, rozm aitego r o -/ 
7dzaju 1 fasonu, w e  w szelkich rozm iarach, tak szczero zlo-1  
kconych, jak i em aljow anych , w  różnych kolorach. L itery^  
( t e  za granicą, powszechnie, od la t kilkunastu, są u ży w a n e!  
[ d °  * ,  i w szelkieh oapisów , co przekonyw a praktycznośćą  
ktychze; co się tycze elegancji, każdy przechodzień przekonać/ 

s ię  może, gdyż od la t 6ciu Agentura p ow yższa , dostarczyła  * 
p u z  w W a r sza w ie  znaczną ilość N ap isów  i Z naków . Ł
k Skład ten sow icie  zaopatrzony, m oże dostarczyć L iter]  
[d o  w szelkich N apisów  tak w  języ k u  polskim jak  w  ro ssy j - 1  

hskim, francuskim  i niem ieckim , z przyrządem  na b lach ę ,/ 
i drzew o, a  naw et i do w puszczania w  mur. L itery  p r z e to ; 
"te, m ogą n aw et posłużyć do nap isów  na gm achy publiczne;* 
knadmieniając, iż  sp row ad ziw szy  zoaczną partję jed n y m / 
[tran sportem , Znaki i N ap isy  tem iż literam i w ykończone,*  
^ przew yższą o bardzo m ało w  stosunku, cenę Z naków  pisanych. Ł  
k Obstaluuki na L itery , przyjm ow ać s ię  także będą p r z y ly  
"ulicy M iodowej N ° 4 8 6 ó , w  Składzie w y ro b ó w  je d w a b n y c h .^

Ę H H I T H Ę  b a ty sto w ą , z cyfram i, zgubioną w  O grodzie  
Saskim; odebrać można na S ew ery n o w ie , pod N r 3 9 , za u d o w o ­
dnieniem, i zw róceniem  kosztu  podania.

N O W A  H E V O D 1  NAVHI PISANIA
w yd an a przez Adolfa D ietrich ,

J e s t  do nabycia w  X ięgarn iach  i Składach Piśm iennych w  W a r-!  
'szaw ie, oraz na prow incji w e w szysk ich  m iastach Gubernjal-* 

gn ych . G łów n y Sk ład , w  Sk ładzie M aterjałów  Piśm iennych “

|wierzbo°wejCh ^  ^  ^  *’ W Wamawie Przy uli«5

Od W ie lk ie j-N ocy  może b y ć  M I E S Z K A N I E ,  sk ładające  
s ię  z  dw óch P ok oików , dla jed n ej-lu b  dwóch osób, p łci m ęzkiei 
w  w iek u , z w szelk iem i w ygodam i, przy fam ilji, na św ieżem  po^ 
w letrzu , gdzie s ię  znajduje Ogródek. W iadom ość przy u licy  Żu­
ra w iej , pod N r 1 6 2 8 , czw a rty  dom od N ow ego  Ś w ia tu , w  ofi- 
c y n i ę ; - t a m ż e  są W IDOKI olejne, do sprzedania, z a m T er n ,

M ACHOW SKIEJ 5° z ycórkiedp ą T  °  poby?if  ^ ' j ' . z  G utow skich
w  interessie dla niej w ażnym ”  V o f* *  f r i ^  ?* y  zgłosić s ię  
6 9 ,  zam ieszkałej. * ’ JI w  W arszaw ie  pod N r

WłYBKZEOAŻ po Cenucli Kosztu
Publiczni*'1'̂  “ “ h0Bar zawiadomid “ ano:Eubiicznosc, ze p ocząw szy od dnia dzisiej -

b z t u  z u a c z n T s ^ T ^ e S ^ M K B Ł . '

lm iatremt irAydŁOmpl; lDe ™ sa“d* ™ “ R V S S S i
lo b ite  L ó ż k 7 łi T u T ,L y °  ?kim: Ka0apy dU^e ‘ ™ ,e < Safjanem' jjobite, Ł ozka , T o a le ty  rożne; L ustra duże w  ramach z ło *  i
|n y c h  . Lustra stojące; oraz S to ły  różne i  Stoliki do k w ia .ó  "
| i  t. d., w szystk o  najcelniejszej roboty , a w ysłan ie  z św ieży ch ’
gczy sty ch  w ło só w . Dw a w ie lk ie  W A Z O N Y  z b ia łe™  W *  ’
|r n ;  Duża SE R W A N T K A  Palisandrowa
|M a h o n io w e  używane; 12  Krzeseł; dw a P au żery w ła . i  • '
gpok ryte; S tó ł przed Kanapę; Konsola; S tó ł do kart; F IR a  v u !
®do 2ch okien, jedw abne, szlaki P aryzk ie . —  F . £, r  ’ KI
gp rzy  rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej N ° 4 67  iit: A m ’W”1

w skiego

M ężczyzna obznajmiony z m anipulacją w sze lk ą , ż y czy  sobi® 
obow iązek H Z Ą D C l f  D O M U ;  może z ło ży ć  kaucją.— Ta® 
źe  je s t B O N A  do języ k a  niem ieckiego. W iadom ość pod Nr 
7 2 6 , p rzy  rogu ulic Orlej i L eszno, w  domu Krasnopolskich* 
w  bram ę trzecie drzw i w  oficynie, po lew ej ręce.

T rzy P I W N I C E  suche, zim ne, zdatne na Skład Piw a Ba­
w arsk iego , są  do najęcia w  domu pod N r 3 S 9 , na N ow em  Ml®' 
ś c ie . W iadom ość na m iejscu, u W łaścic ie la  domu.
w* .tui iUkL.iu. .u.. —

"JnxSBAttWCCMjjSCa______  ________
Do Składu Braci A xianow , przy u licy  N a lew k i w  mm.- 

Natansona pod N r 2 2 4 4 , nadszedł św ież y  transport J A - j  
R Z Ą H  K O W , Buljonu, G roszkn z ie lonego, Kawjoro  
Astrachańskiego m ało solonego, i Herbaty Chińskiej.

Dnia 6 b. m. p rzyb łąk a ł się  P I E S ,  z gatoak8 
King-Charles, czarny. W łaścic ie l za udowodnie­
niem i zw rotem  kosztu, odebrać go może w  Str*’ 
ż y  O gniowej, w  Ratuszu, od Podoficera Rntk»'

R s r .1 0  nagrody, k to b y  p rzy trzym ał P I E S # - *  
z w y ze łk ń w  ang.-, zbłąkanego d. 15 b. m. około

 ------ _--------- 1 południa, i dał w iadom ość na Saski plac w  p a * 1'
tonie R ządow ym  przechodnim na u licę K rólew ską, na dole, i* 
sługi K atarzyny, przez w zgląd , źe za niedopilnowanie, w iele  cier­
pieć będzie. P iesek m a ły , b ia ły , w  ciemne ła tk i, i oba uszy  cie­
mne dość długie.

Dnia 14 b. m. w y b ie g ł P I E S  b ia ły , uszy ka­
sztan ow ate , po boku dw ie kasztanow ate ła ty ,  
zw ikiem  Zefir. Ł a sk a w y  Znalazca raczy  oddao 
pod N r 1 3 2 8  przy u licy  Śto-K rzyzkiej, za p r * r  

z w o itą  nagrodą.
Dnia 12 b. m ., zg inęła  W Y Ż L I C A  czarna* 

rassy  angielskiej; k tob y  ją  odprow adził, lub da 
w iadom ość pod N r 9 2 6 5 , do S tróża, otrzym a 8to- 
sow ne w ynagrodzenie. O strzega s ię  przytem , źe Z* 

dln zszc przetrzym yw an ie, w  razie odkrycia, w inn y do odpowie- 
dzialnosci sądow ej pociągniętym  będzie.

D zis rauo zimna stopni 7. W czoraj w  południe zimna stopni 4. 
Dzts rano w ysok ość  w od y  na W ille  stop 11 , cali 1. 
iE A T R  W IELKI. D ziś: N apój m iłosny. T a ń c e  Perskie. 

TEA  IR  ROZMAITOŚCI. Jutr o: Zona k tóra  zw o d z i Męsa. 
Uściskajm y s ię ! Janek z pod Ojcowa.

•  #  N auczyciel T A Ń C Ó W  Salonow ych , podaje do publicznej
jjf t  " H  wia(lom oaci> ze udzleI» lekcje tak u sieb ie, jako też po do- 

j & M  macb pryw atnych  i pensjach; przytem  nadmienia, że i 
D. . P° W ‘e>kiej nocy udzielać będzie ciągle . Mieszka przy 
P iw n ej pod N r 9 8 ,  na lm  piętrze od frontu; zastać go można od go­
dziny 9ej z  rana do 8ej w ieczorem —  P io tr  Slizuński

~  *  W ^dam fa Od ,\ r ’ Tc*lv iw  W arszaw sk ich ,
y  m teressow an e, iż udziela L K H C J ®

k o t ó w  ’ P ° d° m al b Pryw atnych i pensjach, j» ' 
F re ta , w  dom a W . ^ ™  m'eszk a'>'"> P«d N r 2 5 7 , przy u M

^  * * •  W I Ś N O W S K I E e O ,
i  W  obefnei w n l  , PrzeJ a zd  P»d N rem  6 5 3  i  4.
P r z y p o m n ie ć  s z a n o T u b l E ’- ' r W  S° bie  ** obow ii»“
I k u j e  w s z e c h s tro n n ie  z n a n v  i 1*C f “ ‘ q  P” e , W y P r °I znany i licznym  poknpem zaszczycony.
i/ ^ iezawodny\  -■ -----------

Sx a s z w  I S Y R O P
ISŁABOSGI I O Y I ^ O C O l i Y Y

I (ex tr a it des f r u i t ; . ’
N ____

Iz najdelikatuiieszych 1 najsłodszych zagraniczny c’h O w  o c ó 
jw yrabian y, .  takow ego codzień św ieżo  sporząd zan ego , w  fl 
jszeczkach, cy frą  w  szkle pow yżej um ieszczoną, | drukował
.„form acją, co do sposobu używ ania  Onego zaopatrzony ch, mnie

Iszycb pokop: 2 5 , w iększych  po kop: 50 , dostać m n iL

17) Lutego 1856  r . -  S tarszy  Cenzor, F . S o b ie szc za ^ i.


